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Posiedzenie piątkowe.
W ie d e ń  15 marca. p

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby posłów w dyskusyi nad etatem ministerstwa  
oświaty minister oświaty Hartel oświadcza, źe 
nie wierzy w skuteczność zaleconego środka wy
warcia nacisku na m inistra skarbu. Najlepiej by
łoby powiększyć dochody, ale i w tej kwestyi 
nie łatwo osiągnąć porozumienie. Należy jednak 
przyznać, że mimo ograniczonych środków w 
rzeczywistości p o i wielu względami zrobiono 
w ostatnich latach bardzo znaczne postępy, choć 
z drugiej strony trudno zaprzeczyć, że w nieje
dnym joszo*e kiei unku jesteśmy zacofani.

Minister polemizuje z p. Rotterem i odpiera 
twierdzenie, jakoby Austrya z przyczyn finanso 
wych wycotała się z wydawnictwa bibliografii 
nauk przyrodniczych. Stwieidza, że Austrya, u- 
znając zasady tak wspaniałego przedsiębiorstwa, 
bierze w niem udział. Mówca w odpowiedzi tym, 
którzy tak wiele krytykują, przypomina, że wła
śnie z Austryi wyszła myśl połączenia wszystkich 
akademij naukowych w jeden wielki związek, aby 
sprawy naukowe załatwiać tń r ilu s  unitis.

Z pewnej strony przedstawiono mnie, mówił 
dr. Hartel, jako reprezentanta szkodliwego jezu- 
ityzmu, z drugiej zaś strony spotkał mię zarzut, 
ie  należę do niebezpiecznych wolnomularzy. Nie 
jest to wprawdzie wygodnie znajdować się mię
dzy dwoma „puferami", ale żaden minister, któ
ry chce być objektywny, nie dozna lepszego losu.

W dalszym ciągu swoich wywodów dr. 
Hartel reaguje także na dwie wniesione mterpe- 
lacye, z których jedna tyczy się wystąpienia 
prof. insbruckiego W armunda. Zdaniem ministra 
prof. W arm und w ostatniej swej mowie nie n a
ruszył wprawdzie zasad religii katolickiej lecz 
wystąpił przeciw rozmaitym przedstawicielom tej 
religii i politycznemu ich kierunkowi. Minister 
oświadcza, że jest stanowczo przeciwny naduży
waniu katedr naukowych dla demonstracyj albo 
mów politycznych i obawia się, że właśnie ta 
mowa należy do kategoryi podobnych występów.

Co się tyczy egzort świątecznych, to zapro
wadzono je  w Austryi jeszcze przed rokiem 1849, 
zaś w roku 1870 na podstawie rozporządzenia 
uregulowano sprawę ćwiczeń religijnych, jak spo
wiedzi i tp.f rozporządzenie to jednak ani nie 
Ograniczyło egzort, ani ich zakazało. W r. 1899 
wydano do wszystkich rad szkolnych krajowych 
polecenie, aby występowały przeciw przeciążaniu 
niektórych zakładów nadmiarem kazań i tp. Przy- 
mus wykonywania tych ćwiczeń religijnych nie 
istnieje. Minister podnosi, że wobec katolików 
me postępuj® się wcale inaczej, ani nie czyni się 
nic innego, jak to, czego się pozwala także ży
dom i protestantom, a mianowicie, aby swoje 
praktyki religijne wykonywali w sposób taki, ja 
ki uważają za stosowny.

Minister polemizuje następnie z Eisenkol- 
bem, który skarżył się na rzekome prześladowa
nia protestantów i duchownych protestanckich. 
Mówca oświadcza, że jeśli w jakimś konkretnym 
wypadku ustawa została naruszoną, to chętnie 
za to będzie odpowiadał, ale nie jest w stanie 
zmieDi&ć ustaw obowiązujących. W niejednym 
w ypadku  ruch przechodzenia z katolicyzmu na 
protestantyzm nie jest wolny od tendencyj poli
tycznych, co zresztą jawnie przyznali ci sami, 
którzy się skarżą.

Zarzutem p. Romańczuka o rzekomej go 
spodarce protekcyjnej i niesprawiedliwości panu
jącej w ministerstwie oświaty, mówca me czuje 
się wcale dotkniętym. Przy powoływaniu urzę
dników do ministerstwa nigdy nie pytano o ich 
narodowość. Minister s ta ra  się zawsze wyszuki
wać jak  najdzielniejszych urzędników. Niepraw- 
dziwem jest zresztą twierdzenie, jakoby w m ini
sterstwie oświaty nie było żadnego Rusina. W ła
śnie w ostatnich czasach powołano trzech Rusi
nów do służby kancelaryjnej. Mamy również w 
ministerstwie jednego profesora narodowości ru 
skiej; zresztą jest w ministerstwie wieiu urzędni
ków, którzy zupełnie dobrze językiem ruskim 
władają. Co do zarzutu protekcyi przy obsadza
niu posad nauczycieli w szkołach średnich i na 
uniwersytetach, to władza m inistra jest ograni
czona i polega n a  propozycyach dyrektorów, rad 
s z k o ln y c h  krajowych i wydziałów uniwersytec
kich. Minister oświadcza, że zbada chętnie każdy 
takt konkretny podany mu do wiadomości, od
piera jednak z całą stanowczością wszelkie tego 
rodzaju ryczałtowe podejrzenia.

Poseł ks. Włazowski domaga się religijnego 
wychowania młodzieży i zaprowadzenia egzami
nu z religii przy m aturze- Albo należy maturę 
zupełnie znieść, aibo jeżeli jest, to powinna być

egzaminem z wszystkich przedmiotów Następnie 
omawia obszernie położenie daszpasterzy i kleru, 
żąda większego uwzględnienia życzeń stanu du
chownego, domaga się zmiany ustawy o p a tro 
nacie, gdyż szczególnie tam, gdzie rządowi przy 
sługtye prawo prezenty, objawiają się wielkie 
braki. Jeżeli chodzi o cele katolickie, rząd jest 
bardzo oszczędny, a natomiast dla protestanckich 
pastorów, którzy przybywają z Niemiec i szerzą 
tu swoje hasła Los von Rom  itp. jest dosyć pie
niędzy.

Sprawozdawca p. Starzyński przyłącza się 
do zarzutów w sprawie wyznaczenia zbyt małej 
sumy w budżecie na cele kulturalne.

Go się tyczy rzekomej gospodarki protek
cyjnej w ministerstwie oświaty, mówcy nic o 
tern me wiadomo, a  w danym wypadku z pe
wnością z całą siłą by przeciw temu się zwrócił. 
Następnie polemizuje z p. Eisenkolbem, który 
diatego nie jest zadowolony z polityki wyznanio
wej ministra, bo rząd nie chce przyczynić się do 
tego, aby protestantyzm stał się w Austryi 
wszechwłaanym i panującym, P. Eisenkolb jest 
w sprzeczności z ogromną większością tej Izby, 
tak, że wszystko to, co Eisenkolb w Izbie za
rzucał ministrowi, jest właśnie ze strony więk
szości Izby poczytane ministrowi za zasługę. Re
forma ustawodawstwa małżeńskiego należy do 
zakresu ministra sprawiedliwości, a więc do dy- 
skusyi nad dotyczącym działem budżetu. 0  prze
śladowaniu protestantów naturalnie nie może 
być mowy

Go się tyczy wywodów p. Romańczuka r e 
ferent zastrzega się przeciw temu, jakoby sp ra 
wozdania gafie, rady szkolnej były tendencyjne 
i'& władza krajowa cieszy się powszechnem zau
faniem. rodzi,ił tiahcyi pod względem admini
stracyjnym i politycznym na dwie połowy jest 
niemożliwy, ponieważ Galicya jak każda inna 
prowmcya ma znaczenie prawno-państwowe. Z 
podobnym projektem nosił się ongiś minister 
Rack, mówca zas me sądzi, by p. Romańczuk i 
Rusini pi agnęh powrotu ery bachowskiej.

Co się tyczy twierdzenia, że ruskie szkoły 
ludowe są główuie jednokiasowe, mówca i co do 
tego musi odeprzeć zarzuty jako niesłuszne. 8zko 
ły więcejklasowe są po miastach, a w żadiiem 
mieście Rusini nie stanowią większości, dlatego 
język polski jest wykładowy. Nieprawdziwe jest 
twierdzenie, jakoby zaprowadzenie nauki języka 
polskiego jako obowiązkowego w szkołach ruskich 
było przeciwne ustawie, a przecież we wielu szko
łach polskich zaprowadzony jest język ruski jako 
obowiązkowy.

Następnie przyjęła Izba ty tu ł „zarząd cen
tralny*  a po krótkiej dyskusyi etat wyzna
niowy,

poczem przystąpiono do obrad nad działem
„szkoły wyższe“.

Relcrent pos. Starzyński poleca tę pozycyę
do przyjęcia.

P. Berger żąda wyłączenia z tego działa po
litechniki czeskiej w Bernie.

Wniosek ten 122 głosami przeciw 32 od
rzucono. Za wnioskiem głosowali Wszechniemcy, 
członkowie niemieckiego stronnictwa postępowego 
i ludowego.

Poseł F iedler omawia życzenia Czechów na 
polu oświaty.

Na łem posiedzenie zamknięto, następne w 
poniedziałek.

W ie d e ń  15 marca.
Najbliższe posiedzenie Izby panów odbędzie 

dnia 20 bm. o godzinie 1 w południe.

Emigracya do Ameryki.
Waszyngtoński urząd statystyczny „Census 

offiee“ ogłosił wyniki ostatniego spisu ludności 
Stanów Zjednoczonych, przyczem podał ogólny 
pogląd na ruch przesiedleńczy od chwili wyswo 
bodzenia się Stanów z pod panowania angiel 
skiego do końca r. 1900, Emigracya Europejczy 
ków do Ameryki rozpoczęła się w r. 1790; była 
ona i przedtem, lecz nieliczna i niejako przy mu 
sowa: z Angin i Irlandyi uciekali prześladowani 
katolicy, z Francyi wysyłano przestępców do 
Luizyany; wielu najemnych żołnierzy angielskiej 
kompanii hudsońskiej osiadało w kraju. Dopiero 
w r. 1790 zaczyna się wielka emigracya dobro
wolna. S tarą swą ojczyznę opuszczali wówczas 
prawie wyłącznie Niemcy, Szwajcarzy i Anglicy. 
Ogólna liczba tych przesiedleńców wynosiła przez 
pierwsze trzydziestolecie, t. j. do roku 1820, 
250.000 ludzi, czyli, średnio licząc, po 8.0 0 ro
cznie. Potem ruch przesiedleńczy począł stale 
wzrastać, co się tłumaczy wielu przyczynami; 
przedewszystkiem rozwojem żeglugi parowej, na
stępnie politycznymi zmianami w Europie, wzro
stem ciężarów podatkowych, zaprowadzeniem po-

wszecnne; służby wojskowej i t. d.; pokonanie 
czerwonoskórych autochtonów, przez co bezpie
czeństwo życia i mienia znacznie się wzmogło, 
stało się także jedną z ważnych przyczyn wzro 
stu emigracyi. Od r. 1820 do końca XIX wieku 
przssiediiic się na stałe z Europy do Stanów 
Zjednoczonych trzydzieści milionów osób.

Ten napływ nie jest równomierny, lecz 
stale się zwiększa, przyczem zmieniła się naro
dowość emigrujących. Niemców i Anglików coraz 
mniej, natomiast coraz więcej Słowian i Wło 
chów. Stosunek między temi narodowościami jest 
tak i: trzydzieści lat temu sami Niemcy jeszcze 
stanowili 45 proc ogoiu przesiedleńców, dw a
dzieścia lat temu Niemcy i Anglicy razem do
starczyli 32 proc. wszystkich emigrantów, a dzie
sięć iat temu już tylko 14 i pół proc. ogołu 
przesiedleńców pochodziło z Niemiec, Anglii i 
Skandynawii. Wszyscy inni wyszli z krajów ła
cińskich lub słowiańskich, przyczem na każdych 
dwóch emigrantów pochodzenia łacińskiego wy
pada trzech Słowian. Jednocześnie z taką zmianą 
emigracyi pod względem narodowym zaczęły po
jaw iać się w Stanach ustawy, utrudniające n a
pływ przesiedleńców. „Gensus office" tłumaczy to 
obawą o lo, aby się w kraju me zniżył ogólny 
poziom wykształcenia i moralności, sądzimy je 
dnak, że większa była obawa o to, aby kraj me 
zatracił cechy wyłącznie germańsko angielskiej.

Statystyka ruchu przesiedleńczego w roku 
1900 wykazuje, że na stałe przeniosło się do 
Stanów Zjednoczonych z Europy 304.148 męż
czyzn i 144.424 kobiet. W tej liczbie było dzieci 
niżej lat 14 54.024, a osób starszych mz 45 lat 
— 23.500 Polaaow było 32.797, Rosyan i 166, 
Finlandczjkow 12.515, żydów „polskich" 37.011 
Litwinow i Eslów 2.101, Rusinów 7.987, Niem
ców 13.295.

Polityka ucisku i wynaradawiania zmusza 
wielu do opuszczania kraju i wynoszenia ze sobą 
narodowego majątku. Tu wiasme musimy zwró- 
Cić uwagę na bezpośrednie ubożenie kraju ro
dzinnego pizez emigracyę. Od lat kilku obowią
zuje w Stauach Zjednoczonych ustawa, podług 
której przesiedleniec musi byc człowiekiem zu
pełnie zdrowym, powinien umieć czytać i pisać 
bodaj w swoim języku i posiadać najmniej 3u 
dolarów majątku. Kto tym warunkom nie czym 
zadość, musi natychmiast wrócić na okręt, któ
rym przypłynął, wszelako jeżeli nie ma 30-tu do
larów, a jeszcze w porcie znalazł stałą służbę, 
to mu wolno zostać. Otóż w roku 1900 Niemcy 
w liczbie 13.295 mieli razem 847.062 dolarow ; 
trzy narody skandynawskie razem 548.969 do la
rów, żydzi 527.103 doi., Włosi 500.037., Polacy 
460.939 doi., Rusini 29.602 doi. Razem wszyscy 
emigranci wywieźli z Europy do Stanów Zjedno
czonych w 1900 roku 0 mdionO# 271 tysięcy 
821 dolarów.

Statystyka dzieli przesiedleńców także we
dług ich zajęć, a z lej rubryki się okazuje, że 
z państw zachodnich emigruje dużo inteligencyi, 
natomiast z Włoch i ziem słowiańskich prawie 
sami rolnicy i robotnicy. I  tak lekarzy, inżynie
rów, adwokatów, nauczycieli, artystów, muzyków, 
kapłanów itd. było: Nieu ców 1096, Francuzów 
450, Anglików 351, Włochów 826, żydów 253, 
Polaków 23, Hiszpanów 18, Słowaków 6, Rusi 
nów 2. Rzemieślników najwięcej było między ży
dami, mianowicie 21.047; wszyscy oni zapisali się 
jako krawcy, szmuklerzy i fryzyerzy. Włoskich 
rzemieślników (kamieniarzy, mursrzy, szlifierzy) 
było 13.892. Niemieccy rzemieślnicy zapisali się 
przeważnie jako majstrowie fabryczni, a takich 
było 4.660. Polscy — jako stolarze, cieśle, Bzew- 
ey, m urarze — w liczbie 1865. Za jnimi nastę
pują Japończycy (1798), Chorwaci (993), Rosya- 
nifc (147) i na końcu Rusini (33). Przesiedleńcy 
z państw zachodnich przeważnie osiadają w mia
stach, a Słowianie udają się na folwarki i po ja 
kimś czasie nabywają zagrody.

Turcyi Półurzędowa ais tory a, troszcząca s.ę o 
podniesienie blasku zasług Obrenoviczów; stara  
się pominąć milczeniem ten wielki akt, który jest 
dziełem mojego dziada. Antagonizm, który panu
je pomiędzy dwiema rodzinami, a  w szczególno
ści krytyczne położenie, w jakiem znajduje się 
obecnie Król Aleksander, nie pozwalają narodowi 
wyrazić swobodnie swego podziwu wobec gigan
tycznej pracy Jerzego Czarnego. Pomyślałem 
o swoim obowiązku przypomnienia Serbom, że 
stulecie wielkiej rewolucyi zbliża się i że winni 
je uczcić, wznosząc pomnik jej inicyatorom. Po
stąpiłem, jak dobry Serb i wdzięczny wnuk.

Na zapytanie p. R., czy manifest nie może 
być powodem do mamfestacyj antidynustycznych, 
książę odpowiedział, że je&t to możliwe, ale to 
nie jego wina. Obecny stan polityczny Serbii nie 
jest dziełem Karagiorgiewiczów.

— Jak  paD widzisz, jestem bardzo ualeko 
od Serbii i oprocz tego manifestu czysto patryo- 
tycznego, dotychczas lam nie zrobiłem nic, aby 
nawiązać stosunki z mężami polityki mojego 
kraju, lun z masą ludu serbskiego. Ruch aa  ko
rzyść Karagiorgiewiczów istnieje jednak w S er
bii, i zaprzeczyć temu nie mogą przedstawiciele 
rządu od cnwiii ostatmei mterpelacyi Odzylko- 
wicza w sejmie, jakkolwiek w ich interesie le
żało skłonić go do milczenia. Agitacya ta roz
winęła się sam odzielnie; ja  me zrobiłem mc, 
aby ją  wywołać. Ruch ten wzniecili najwpły- 
wowsi ludzie w Serbii, należący do różnych 
stronnictw i klas różnych. Gi polityczni działa
cze przysyłają teraz do mnie ciągle swoich emi- 
saryuszów, aby nawiązać ze mną stosunki. Rząd 
przedsięwziął surowe środki, aby przeszkodzie 
takiemu związkowi, i mogę puna zapewnić, że 
nigdy granica me była tak pilnie strzeżona, jak 
obecnie. Wszystko to jednak nie może przeszko
dzie wzrostowi agitacyi i przemianie jej uez naj
mniejszej z mojej strony pomocy w poważny 
ruch antidynastyczny.

z-daje się, że ten ostatni pogląd nie jest 
zgodny z istotnym stanem  w Serbii, depesze 
bowiem z dni ostatnich poglądu tego nie po
twierdzają.

Jak zaprowadzić sztuczną hodowlę pieczarek 
— pouczy odpowiedni podręcznik lub wskaże 
ogrodnik. Przekroczyłbym ram ę artykułu uzienn.- 
karskiego rak specyalną wskazówką. Pozostawiam 
to zawodowcom, ale tu po faję tylko myśl, by 
powstrzymać nas od wydawania pieniędzy na to, 
co możemy mieć u siebie. Jeżeli mówić będzie
my o hodowli na potrzeby własne, powiedzieć 
można, źe jest to zaledwie bardzo drobna oszczę
dność w budżecie domowym. Nie przeczę, ale 
wtrącić można, że wszak z tych drobnych oszczę
dności iworzą się wielkie sumy wydatków lub 
dochodów ; kapitały składają się z groszy.

Mam jednak i szerszy zakres na myili. 
Wszak narzekamy na brak dochodów w gospo
darstwie rolnem, a  nigdy nam jeszcze nie zbra
kło chęci do naśladowania zagranicy. Naśladuj- 
rny ją  więc w tym razie i jem u podobnych. Z 
tego co nasi pradziadowie korzyści oiągnęli, my 
już wielkich zysków spodziewać się nie możemy, 
a więc szukajmy dróg nowych, choćDy one byiy 
najwęższe. Niech nas pozory nie mylą, przeci
wności i pierwsze nieudane próby nie zrażeją. 
Czasu mamy dość, ziemi nam nie brakuje, kła
dźmy więc w mą swe pomysły i pracę z wiarą, 
że wytrwałość cel osiągnąć musi.

Wszak niejedno przekonywa nas, że umie
jętnie zużytkowana piędź ziemi, więcej korzyści 
przynosi od morga gruntu, w który niedbale od
wieczną rutynę wsiewamy. L . V. J .

M n  i h tapnimM.
Książę Karagiorgiewicz mieszka obecnie w 

ładnym domku w Genewie, w arystokratycznej 
części tego miasta. Ma on lat 55, chudy, bardzo 
elegancki, bardzo biegle mówi po francusku, był 
bowiem oficerem francuskim podczas kampanii ź 
Prusami.

P. R., współpracownik St. Pet. 'Wied., tak 
zdaje sprawę ze swojej wizyty u potomka sła 
wnych w Serbii Karagiorgiewiczów :

O manifeście, jaki książę wydał przed kilku 
tygodniami, mówił on:

— Zauważyłem z wielkim żalem, że we
wnętrzne warunki Serbii nie pozwalają jej nawet 
pomyśleć o tem, ażeby uroczyście uświęcić ten 
ważny dzień, gdy naród se r b sk i zbuntował się 
przeciwko „dachistom" i tem rozpoczął szereg 
buntów, które powoli doprowadziły do rozgromu

0 - r z 3 r " b 3 r .
Dopóki mieliśmy w kraju rozległe lasy, nie 

umieliśmy szanować tysięcy gnijących po lasach 
tych, w postaci grzybów. I dziś nawet, gdy je
szcze tu i owdzie grzybów mamy podostatkiem, 
zapominamy o tym naturalnym skarbie. Ponie
waż jednak nie we wszystkich miejscowościach 
są jeszcze lasy, pozwolę sobie przypomnieć o 
możności sztucznego hodowania grzybów.

Grzyby, jak wiadomo, są jadalne i nieja
dalne. a z tych ostatnich wiele jest gatunków 
nawet trujących, o czem nam tak dosadnie ka
żde iato przypomina.

Pomiędzy grzybami jadalnymi jest gatunek, 
zwany pieczarką. Grzyb to bardzo smaczny, a 
nadający się nietylko w stanie świeżym do je 
dzenia, ale również i w stanie suszonym, lub 
marynowanym. Ma on tylko tę wadę, źe jest 
swojski, tu, u nas, niemal wszędzie rosnący dziko 
na pastwiskach, w starych inspektach, przy dro
gach, obok kup kompostowych i wogóle najobfi
ciej tam, gdzie nawóz koński jesl złożony.

Poznać pieczarkę łatwo po krótkim trzonie 
i białym z wierzchu kapeluszu, wychylającym się 
dyskretnie z ziem i; pod spodem kapelusza widzi 
my promienisto ułożone cieniutkie blaszki, po
czątkowo barwy różowej, później ciemniejące. Po 
rozłamaniu kapelusza, na przełomie widać miąsz 
biały, nie zamieniający barwy.

W okolicach Paryża pieczarki uprawiane są 
na ogromną Skalę i bez żadnej przesady śmiało 
powiedzieć można, że hodowcy mają z tego źró
dła milionowe dochody. Jak wobec tego my śmie
sznie wyglądać musimy jeżeli to, co u nas ro
śnie na pastwiskach, porzucamy lub depczemy, 
a to samo sprowadzamy z Francyi, płacąc drogo. 
Wszak owe championy w słojach sprowadzane, 
me są niczem innem, jak owemi pieczarkami, 
tylko sztucznie tam hodowsmemi. A jednak na
sze pieczarki, w kraju hodowans, absolutnie w 
niczem me ustępują francuskim. Ta sama bia 
łość miąższu, ten sam miły zapach i ten sam 
smak ulub ony, tylko nazwa odmienna i cena o 
połowę niższa.

Hodowla pieczarek nie wymaga żadnych 
prawie nakładów, a hodowany ten grzybek może 
być zarówno na wsi, jak i w mieście, choćby 
tylko na potrzeby własne. Zwykła piwnica, u- 
trzymująca około 8 stopni ciepłoty, już wystarczy 
w mieście. Na wsi cieplarnia, inspekta, różne 
nieużyteczne pieczary, kamieniołomy, stajnie, wo
zownie itp. służyć mogą wybornie dla bodewli 
pieczarek, które wreszcze udają się doskonale 
nawet na otwartem powietrzu, w pewnej porze 
roku, a mianowicie od czerwca do października.

K U Z M A 1 T O S G 1 .
W wagonie z Paryża do New-Yorfcu. Do

okoła ziemi suchą nogą 1 Tak. Jeśli urzeczywi
stnionym zostanie pomysł Francuza, Loicq de 
Lobela, wsiadłszy do wagonu w Paryżu, będzie- 
my mogl., nie wysiadająo z wagonu, czyli raczej: 
przesiadając z wagonu do wagonu, dojechać aż 
do samego New-Yorku, okrążywszy w wygodnym 
pociągu „ziemskie kolisko", potężną „bryłę, świa
ta"! Projekt tej olbrzymiej linii kolejowej urze
czywistniony w części już znacznej. Podstawą 
byłany dla niej kolej Syberyjska. Lobel jest zna
nym podróżnikiem, k óry za specyalność wziął 
sobie badanie Alaski i działa ręka w rękę r  Anie- 
rykatiinem-podróżmkiem, kapitanem Healy, rów
nież badaczem Alaski i stref podbiegunowych. 
Lobel i Healy, przesiadując wspólnie w Alasce 
i Syberyi przez kilka miesięcy r. 1898, ostate
cznie wypracowali projekt, a  nawet kosztorys 
linii kolejowej: Paryż — New-York. Szłaby ona 
au Bćilłm -Warszawę, Moskwę, nad Bajkał (do
tąd po szynach już położonych), ztamtąd zaś, do
mniemanie gdzieś koło Irkucka, zwróciłaby się na 
połnoc, przecinając strony, gdzie rtęć termome
tru spada do 60° C., a  noc trw a przez cztery 
miesiące w roku. A teraz kw estya; jak przebyć 
cieśninę Berynga, dzielącą Azyę od Ameryki. Od
powiedz prosta albo na t. zw. ferry  boat, albo 
podmorskim tunelem ! W łaśme syn Lobela pro
wadzi nad cieśniną studya, i wróciwszy z wy
prawy swoje.,, kwestyę tę rozstrzygnie. \7ys tarcz v 
tylko napomknąć, że w Alasce i północnej Sybe- 
-yi leżą skarbf mineralne — nietknięte. Nic dU 
sportsmanów przeto i turystów będzie przez 6 
do 7 lat budować się w mowie będąca kolej. 
Opłaci się sowicie. Amerykanie przyjęli podobno 
projekt Lobela — otwartemi ramiony. Pisma nie 
dodają, czy i „otwartemi pugilaresami".

Krew polska w Gogolu. Twórca realistycz
nego kierunku w rosyjskiej literaturze powieścio
wej, Mikołaj Gogol, jeden z największych pisarzy 
rosyjskich, pochodził z matki Polki, kobiety wiel
kich cnót, która na rozwój duchowy syna głę
boki wpływ wywarła. Rodzina Gogolów w kilku 
ostatnich pokoleniach zaliczała się do szlachty 
polskiej i dlatego Gogolowie obok rodowego, no
sili drugie, czysto polskie nazw isko: JanowskicL, 
od imienia pradziada pisarza, Jana, zupełnie 
spolszczonego. Daleki przodek autora „Rewizora 
z Petersburga" Ostap był towarzyszem broni 
Bohdana Chmielnickiego, jako pułkownik podol
ski i bracławski w powstaniach małoruskich 
przewodził nad kozakami, aż zwyciężony przez 
Jana Sobieskiego ukorzył się i przeszedł na stro 
nę rządu polskiego, od którego otrzymał nawet 
goanosć hetm ana, piastowaną aż do śmierci 
w roku 1679.

Sztuka reżyserska. W jednym z tygodników
warszawskich opisuje p. Belmout pomysły reżyse
ra  trupy dramatycznej rosyjskiej p. Stanisław
skiego, który daje przedstawienia w Moskwie. 
P. Stanisławski zamienia scenę nie na jakąż 
oderwaną, odgrauiczoną część mieszkania, po 
między trzema płóciennemi ścianami, a dla w ię
kszego złudzenia u rząlza  perspektywy dalszych 
apartamentów, w których rozgrywa się drugopla
nowa akcya. Osoby, niewchodzące do gry, ale 
przebywające w mieszkaniu z racyi logiki ży
ciowej, kręcą się po dalszych pokojach, zajęte 
zwykłą robotą, zjawiają się na scenie, odrywają 
się od swych zajęć. Z ulicy dochodzą, zawsze 
odpowiednio do rzeczywistych warunków i inten
cjo au tora rozmaite dźwięki, wywołując złudzenie 
prawdziwego życia, zmuszają widza do uwierze
nia. że poza oknami mieszkania, widzianegt na 
scenie, rozciąga się miasto, wsie, pola, ogrody, 
lasy itd., jak  wypada ze sceneryi dramatu.

Starodawny meczet, zburzony trzęsieniem 
ziemi w Szemasze, był zbudowany przeć 1193 
laty. Stwierdził to geolog tyfliski, Schachkuli, na 
podstawie tablicy arabskiej, znalezionej w gru
zach.

■ ■ | B | k | a | a I poleca najtaniej

Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską s s s s fs L irs S E Ł
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ffad 7ugelą.
Osobiste wspomnienia z wojny t « » ! s k i e j .

P R Z E Z

p o r u c z n i k a  A B G B S I T S I .

(Ciąg dalszy).

Zuprobit nas pod swój nam iot rosyjski ofi
cer saperów. Należał do kompanii, stojącej zało
gą w Odesie. Korzystając z półrocznego urlopu, 
przybył pod Ladysmith, aby studyować oblężenie 
ze stanowiska technicznego.

Rzeczywistość nie odpowiadała jego ocze
kiwaniom. Oburzał się na nieudolność i bezczyn
ność Boerów. Był niezadowolony, że wszedł do 
niemieckiego oddziału.

— Połowa ofioerów, których panowie po
znaliście, to awanturnicy, zwabieni żądzą łupu 
lub zmuszeni ukrywać się przed sprawiedliwością 
swoich rodzinnych krajów. Sam Krantz jest 
tchórzem, intrygantem i kłamcą. Nie odwołano 
go  dotychczas z zajmowanego stanowiska, bo ma 
piękną żonę. Ta dama strzela i jeździ konne le
piej od niego Przybywa częsfo do obozu, przy

wozi koniak, whisky i wyprawia luksusowe 
uczty.

— Zostaję tu stanow czo! — zawołał Ri-
pert. — Niechże się tylko dowiem, kiedy pani 
K rantz przyjedzie?

Zanocowaliśmy pod namiotem sapera. Na
zajutrz niełatwo nam przyszło odnaleźć nasze 
konie, które zmieszały się ze stadem. Wyruszy
liśmy dalej bez przewodnika, dążąc do celu po
dróży.

Droga wiła się po górskim s to k u ; spotyka
liśmy Boerów, którzy pozdrawiali nas wesoło i 
objaśniali, gdzie i kiedy możemy złączyć się z 
generałem Meyerem.

Z oddali dochodził huk armatni. Droga by
ła usłana odłamkami bomb i szrapnelam i; w nie
których miejscach zorały ziemię, wygrzebując ki
lometrowe dziury, co świadczyło o sile wybu
chowej lydditu.

— Panowie, jeżeli zginę od takiej kuli — 
mówił pogromca serc Ripert — napiszcie do mo
jej kochanki. Zostawię wam adres.

Nakoskir zaproponował, abyśmy dali sobie 
wzajem adresy naszych rodziców.

Zatrzymaliśmy konie. Jeden dyktował, dru
dzy p isa li; powtarzało się to po kolei. Nad gło
wami naszemi krążyły sępy i kruki...

Łukasz lneyei przyjął nas pod swoim na
miotem — rozpostartym na półnccnym stoku 
Grobler-Cloof.

— Czy przyjechaliście tu, panowie, bawić 
się w wojaczkę, czy pracować poważnie? — spy
tał obcesowo.

— Pod- pańskimi rozkazami zabawa byłaby 
niebezpieczna — odparłem.

Łukasz Meyer, zadowolony widoczoie z od
powiedzi, zaprosił nas do stołu i poczęstował o- 
biadem, godnym generałów ; kotlety baranie z 
ryżem, śliwki suszone, suche ciastka, whisky i 
kawa.

Jego aąjutant Kock, Dył doktorem praw u- 
niwersyletów w Leyd i Oksfordzie, znał język 
angielski nie gorzej od holenderskiego, Potępiał 
Jouberta, nie przyznając mu żadnych zdolności 
wojskowych, nielepszy sąd wyrażał o Cronjem.

— Zresztą przekonacie się sami — mówił 
— a teraz jedzcie i pijcie, bo nie prędko zda
rzy wam wam się uczta podobna.

Jego brat i ojciec zostali zabici pod Elands 
laagte, on sam walczył przeciw hufcom Jam e- 
sona i zdobył piękny karabin na tym aw antur- 
niku-dentyście i fhbustyerze w jednej osobie.

Tłómaczył nam organizacyę komend na 
skrzydle armii boerskiej; pokazywał raporty dzien
ne i sprawozdania, przesyłane przez „veld corne-

tów, następnie zaprowadził nas do stacyi tele
fonu i heliografii — przyrządów, służących do
przesyłania rozkazów.

* **
Heliograf i telefon powtarzały w chwili tej 

ważne w ieści: było to na początką lutego 1900 r. 
Sieć elektryczna i optyczna, ciągnęła się wzdłuż 
frontu, czyli na przestrzeni trzydziestu kilome
trów conajmniej. Przy jej pomocy przesłano ob
jaśnienia i wskazówki, nadchodzące z „brand- 
wachtów" i uwiadamiano główną kwaterę o poru
szeniach generała Bullera nad Tugelą. Naprzód 
o marszu iorpocztów, następnie konnej piechoty 
Dundonalda, idącej doliną Veuter-Spruit, wre
szcie o usiłowaniach W arenna dotarcia do szczytu 
Taba-Niama.

Podtrzymany przez 5 dywizyę, którą mu 
W arren przyprowadził, Buller chciał widocznie 
zwrócić główny atak przeciw prawemu skrzydłu 
Boerów i wyprzeć ich z silnych pozycyi na Spion- 
kop i Taba-Niama. Tea zamiar, gdyby się udał, 
mógł przeciąć Boerom orańskim, to jest poło
wie wojski. Jouberta, odwrót ku Drakenbergowi.

Był to maucwr a la Fryderyk II. Ten wiel
ki strategik wojny siedmioletniej dokonał go pod 
Zornaorfem, defilując przed frontem Rosyart i 
atakując ich śmiało na flanku. Rezultatem było, 
jak wiaaomo, świetne zwycięstwo Fryderyka. Ale

pomiędzy sir Redversem Butlerem a królem F ry
derykiem II istniała taka sama różnica, jak po
między poligonami spokojnego obozu w Alders- 
hot, a górami, ze szczytu których burgherotoie 
zwracali ku napastnikom ogień morderczy.

Buller widząc, że rozbito jego linię odwro
tu, dla wyjścia z trudnego położenia, postanowił 
przypuścić atak do frontu.

— Go on, fe llow s! — zawołań oficerowie 
do swoicn żołnierzy.

Przez trzy dni biedacy wspinali się po s tro 
mych stokach Taba-Niama, lecz ani salwy urty- 
leryi, tu i  p mawiane ataki piechoty, ani graa 
bomb lyditowych nie zdołały wypłoszyć Boerów 
z poza szańców, utworzonych przez naturę.

Rozmawialiśmy o tern wszystkiem z ad iu
tantem Kock, gdy na odległym szczycie zabłysło 
światło heliografu.

Te błyski, to krótsze, to dłuższe, stanowią
ce litery alfabetu Morsa — ułożyły się wreszcie 
w zdanie, które nam przetłumaczył urzędnik: 

Dowódca artyleryi Hirschport prosił, aby 
mu przysłać kilka arm at na górę Brozfontein, do 
obozu, zajętego przez oddział z Johanneaburga.

(C. d. n.)

Fulary jedwabne 65 cent.
do zł. 3-65, jakoteż zawsze najnowsze czarne, białe i kolorowe „Henneberga jedwabie" od 60 ct. dc złr. 14.6<j 

za metr — gładkie, w paski, kratki, wzorzyste, adamaszkowe itd.
Jedwabie na suknie ślubne od 65 et. do z ł. 1465 
Jedwabne adamaszki „ 65 ct. do zł. 14 65
Jedwabne batysty na suknie od zł. 8 65 do 42*75

F u la ry  jed w ab n e  drukowane od 60 et. do z ł. 8*65
Jed w ab ie  na  su k n ie  balow e „ 60 et. do i ł .  14 65
Jed w ab n e  g re n ad y n y  „ 80 e t. do z ł .  17*65

za metr, opłatnie i oclone do domu. — Wzory odwrotnie. — Opłata listu do Szwajcaryi podwójna;

U e n iie b e rg , fabrykant jedwabi, Zurych (zagrań, e. i k. nadworny dostawca.)
D R O ttN B  O f iŁ O S I B S I I A

po 1 ot. od w yrw a.

POIgąski po litew sku
n a  s u r o w o  d o  j e d z e n i a ,  p o  2  z ł r  
aa k i lo .  Dwor Łapszyn, Brzeżany.

Korzystny Zarobek
nowajym PP. Panom  i P »
U puych kół towarzyskich w mi« 
prowincyi. Oferty pod C. C. 150 nes
PoZUagernu

nadarza 
się sza-

Paniom
mieście i "na

Medal złoty la  wystawie narystiei 1900
N EWBAŁCIIE. bole głowy.

n e u r a s t e n i e ,  I l i s t e r y e  i 
w a s o l k i e  c h o r o b y  n e r w o 
w e  ustępują niezwłocznie po za- 

p i g u ł e k  antinewralg.cz- 
nych doktora Cronier 75. ru

la  B oótie , P a rts . W y tn ag ać  p ra w
dziwych z picczątk* Związk

kantów. Cena 3 banki sa pndełk >. 
w i. w aptekach PP. M.kolascha 1 Sp.. 

wiórskiego i Ehrbara.

Nie ma ju* więcej

c i e r p i e ń  n o g - ! ! !
■a wllaatnyoh, z lanych , *P®cong  
pleozeaa  stóp , stwardnień skory, od 

otoków I zgrnbleó przy u iyau
l>r. Hbgyesa 7839

ieszew asbestowycłi
i  4 0  o t ,  6 0  e t .  1  1  * ł -  lO  c t .

Tak wygląda noga 
przy noszeniu pode

szew azbestowych.

Tak zai pr*X DOS*e 
I niu dawnych pode-

stew piek*cych*

kty i uznania władz wojskowych i 
rzych kół darmo. — Wyaelka za za

liczką. — Główny akład : 
en X. Domlnlkanerbastai

S I. M/*•

Krople do z ę b ó w
(dawniej Lttoa zwane) uśmierzają natyob- 
miast ból sębów. Flakon 80 h. i 1 k 20 h 
We Lwowie w aptece P .  MikolaSeha, « 
Stryju w aptece J . Drągowskiego.

S  A N T  A L  M ID Y
l ’a MIDY, ap tekarza  w P a ry ża  

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S Y I
E -sencya S ao ta lu  zaw arta  w  K ap su łk ach  

zalecai.ą  jest  p i z e z  lekarzy  przeciw rzeżączek 
i sl bośc: s e k re tn y c h  zam iast k opa iw y i k u 
fa by. Działa szybkc ,  nie u trudza  żołądka,  nie 
w ydziela  nieprzyjem nej woni i zapobiega  
dusz iości

Dla un ikn ien ia  fa łsze rs tw  i p o d r ą - ✓ " —y
biań, w ym agać  s tęp ia  j a k  d o łączony f Miny) 
ob  U w kolorze cza rnym  zoajdującegot* */ 
się oh każdej kapsułce.

Sk ład  w g łów nych  ap tekach .

W s Lwowie u pp. M ikolascha, Wewiórskiego, Beisera, R uokera i Sklepińskiego. 
W Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyką.

O g ł o s z e n i e .
W dobrach Kamionka Struinilswa, będących własnością 

JW. Andrzeja hr. Potockiego, wydzierżawione będą w drodze 
ofert pisemnycn na lat 12, tj. od 1 lipca 1902 do 30 czerwca 1914 r.

Podzamcze, Demów i Jazienica, obejmujące według po-f o l w a r k l :
m iaru katastralnego:

a) gruntów budowlanych 
ogrodów 
gruntów ornych 
łąk
pastwisk
lasu wykarczowanego 
nieużytków 
wód

b)
c)
d)
e) 
t)
g)
b)

9 morgów 430 kw. sążni
7 f| 852

1214 91 1225
427 J) 470

59 7f 918
— a 1143

4 w 461
23 n 1200

Ostrzeżenie.
Ponieważ metalowe kapsle na butelkach nie ochraniały do

statecznie naszego piw? przed rozmaitemi nadużyciami, przeto 
zarządziliśmy: żeby od 1. marea 1902 r. zamiast me- 
talowemi kapslami, oblepiano szyjki butelek pa- 
plerowemi banderolami w kolorze białym z czer
wonymi paskami, a korki niebieskimi bandero
lami zaopatrzonemi naszą marką ochronną. Sza
nowna publiczność raczy tedy w swoim interesie uważać na ten 
szczegół i nie przyjmować butelek z naszetn piwem, jeżeli by 
banderole na korkach były rozdarte.

L w o w sk ie  T o w a rzys tw o  A kcy jn e  
B ro w a ró w .

razem 1747 morgów 299 kw. sążni 
Warunki dzierżawy, oraz spis przynależnych budynków, przeglą

dane być mogą za pisemnem potwierdzeniem w biurze Dyrekcyi Dóbr. 
w Kamionce Strumiłowej, która również ułatwi w razie takiego ży
czenia zwidzenie przedmiotu dzierżawy.

Oterty pisemne, należycie ostemplowane i zaopatrzone w wadyum 
(5.000) pięć tysięcy koron, tudzież w własnoręczny podpis oferenta — 
a jeżeli jest żonatym, oraz jego małżonki, wniesione być mogą na rę
ce podpisanej Dyrekcyi do dnia 1 kwietnie br. o godzinie 12 w po
łudnie, a zawierać m ają oświadczenie, że PT. oferentowi dokładnie 
znane są ustanowi ne warunki dzierżawy i że takowym w zupełności 
się poddaje, o ile nie są zmiany lub uzupełnienia w ofercie wyraźnie 
żądaDe, tudzież że z ofertą swoją po dzień 1 maja br. w słowie pozo
staje i zrzeka się żądania wcześniejszego zwrotu złożonego wadyum.

Natomiast podpisana Dyrekcya zastrzega dla siebie względnie dla 
JW . Właściciela prawo dowolnego wyboru między oferentami bez 
względu na wysokość ofiarowanego czynszu, oraz prawo ewentualnego 
nieprzyjęcia żadnej z ofert wniesionych.

Dyrekcya Dóbr JW. Andrzeja hr. Potockiego 
w Kamionce Ntrumilowef.

A 0  B E 8 8 Y
zystkich urzędów i krajów, służące do 
aelaaia ofert klipieckich, dokładne pod 
■arancyą, poleca międzynarod. Biuro
rasów: losef Rosenzweig & Sotnie, 
en I., Biukoretraaao 3. Telefon 8155. 

Prospekty franco.

„Myśliwy*
wyszedł w Krakowie i jest do na
bycia za cenę 4 korony w księgarni 

Gebethnera i Sp.

Fabryczny S M  Papieru.
Dobrze idąca fabryka p a p i e r u  ży
czy sobie mieć zastępstwo w Kra
kowie wraz ze składem. Zechcą 
się zgłosić tylko obznajomieni z tym 
działem handlu i z pierwszorzędne 
mi refereneyam ’. również którzyby 
zechcieli objeżdżać Galieyę i Buko
winę. Zgłoszenia pod „ F *  H .  5 4 5 “  
do Hmasenateina &  Yoglera, 

Wien I.

Wielki krach!
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , w idziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 
60 ct. następujące przedmioty :

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra 
6 angielskich spodków Yictoria, G. N. J6/3
li wspaniałe świeozniki,
1 sitko,
1 rozsypywać z cukru.

4 a  przedmiotów tylko za złr. 6 .6 0
Te 4 3  prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie rnozna je 

mieć za tę niską cenę złr. 8 .8 0 .
Ameiykańskie patentowane srebro jest na wskroś białym metalem, 

który barwę srebra 26 lat pod gwaranoyą zachowuje. Najlepszym dowo
dem że to ogłoszenie nie jest ż& d n em  o s z u k & ń s tn e m , zobowiązuje 
się nimejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności n a 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można ty lk o  pod adresem : 7636

A ,  H ł l t 8 L U B E U 6 ’A
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wien II., Rembrandstrasse 19/K. —  Telafon Nr. 14597. 
W ysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką. .  

F r o a z e k  do c z y s z c z e n ia  1 0  ct.
T jlko marka ochronna i bok stojąca, zapewnia prńdziwowość. 'na

W jeiąg i  pisiu uznania: -4 J l-w T
K r a k ó w ,  21 maja 1899. r *

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal- 
zamówi nie. Księżna Amalia Czetwertyóska.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Kr/stynopol, Galioya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P . Maryi,

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galioya. Babio, kapitan.

U„ H a mm o n d
maszyny do pisania, których rekord 

szybkości — 1 3 liter w sekundzie — 

dotąd prześcigniętym nie został.

Ferdynand Scłarê r,
Wiem, I.., Kartnerstranse 26.

S i l i  I t t - w i i t
Tadeusza hr. Łubieńskiego

w Zassowie
o. p. loco stacya kolei Czarna.

polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmia
ny drzew, krzewów do kultur le£nycli, wysa
dzania alei. zakładania p a r k ó w ,  róże i  krze 
wy ozdobne na solitery, drzewka owocowi 
wszystkich odmian 1 gatunków po cenacl 

bardzo nlsklek. Wszelkie nasiona leśne. 
/[Ilustrowany cennik opłatnie i odwrotnie

I m

HELLA PASTYLKI TAMARYNDOWE
sa wiecej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający śro d ek  przeczyszczający  
ogólnie wprowadzone : wybitni lekarze zalecają szczególniej kobietom  1 dzieciom  , niemniej mężczyznom, prowadzą^ 
OTffl siedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
wszelkiemi ostro dzitła jącem i pigułkam i i gorzkiem wyciągami. L ena p u d e łk a  75 et. Równie łagodnie przeczy

szczający skutek osiągnięty zostaje 781*2

H e l i a  e k s t r a k t e m  t a m a r y n d o  t s  y m
który” Tozpuozezony w w odiie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok p» tyłek dopomaga ich 
działaniu Cena flaszki 75 e t .  Sp rzedaż  cząstkow a we w szystk  eh ap tek a ch . W ysy łka poeatow a przez  a p te -  

k a r / a  G. H elia  w O pawie, sk ła d  hu rto w n y  G. H eli ® Co., W iedeń, I, SterngMSee 8.
M iejsca n a h y e la  w e L w o t.ie : w aptekach pp,: Mikolasoha, Zygm. Ruokera, H. Blunmnfelda, Jakóba Beiser?, 

A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Sklepińskiego, J  Wewiórsklogo, D r. Zarzyckiego i A Rappaporta -  dalej 
w aptekach pp.: so Brodach u K ulaka, io Borszctowie u M. Piotrowskiego, w Brzeianach u A. Dursta, J . N ahlika, 
w h n u o w M  u Balam y mpadk., w Chyrowie u Lewiokiogo, ic Drohobyczu u A. Korzeniowskiego, G. Tobiaszka, t» Ja- 
rrsłrwma u J .  Angermanna, J. Rohma ; to Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, AV itosławskiego; 10 Kamionce u Pilew
skiego*, w Przemyślu we wszystkich 4 ap tekach: u Bzezzome u Karpińskiego, Prona , w u orze u J. Aieksiewicza 
i Herdliczki spadk.; k  Stanisławowie we wszystkich 3 aptekach; w Siołem  u apt. Lechowskiego, dalej se Stryju, 
w Tarnopolu, jakoteż we wsnystkich znaozniejszych aptekach G alicyt. i.

Najpierwsze w świacie kąpiele błotne

W  sk «m ni ll»ad.
p o siad a ją  najs iln ie jsze  ż ró d la  żelazne , ezyste  a lkaliczne  ź ró d ła  G laa- 
b ersk le  i litow e , kąp iele  żeiazne o b fitu jące  w k w aso ród , m in e ra ln e , 
gazowe z w ęglokw asorodcm .

Cztery duże elegancko i z  komfortem urządzone z a k ła d y  kąpielow e, 
odpowiadające wszelkim modnvin wymaganiom.

Leczy t Niedokrewność i błędnicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofuły." chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, ka t.ry  pęcherzowe, prze
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznych etc. Chroniczne cho
roby nerwowe, o«Ubieuie nerwów, liypochondryę , hysteryę, reum atyzm , poda
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. K ąpiele 
że lazne  z kw asorodem , n«wo w ypróbow ane przy  c ie rp ien iach  sercow ych.

Sezon od 1. maja do 30. września. 7851
p r o a p 9 A t y  t } « r p l a t n l e .

Wszelkich informaoyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu.

L Dni ciągnień:
13 stycznia 

13 maja 
13 września

15 maja 
15 listopada

15 lutego
15 maja

15 sierpnia
15 listopada

5 stycznia
5 maJ»

5 września

Lakiery i farbyl
Wszelkiego rodzaju lakiery i politury, na meble, powozy 
kryształowe, feopalowc; różnorodne lakiery spirytusowe do 

każdego użytku w przemyśle i rękodzielnictwie, dalej 

najlepsze lakierowe farby do podłogi
poleca 7807

pierwsza czeska iWbryka lakierów, werniksów i farb

F. J. M a t e r n a
Cenniki i szczegółowe oferty na życzenie chętnie się wysyła.

Ant. Worell
c. i  k  nadwoT ny dostawca

12 eiifgnieri rocznie,
główne wygrane k. 100.000, 00.000, 70.000, frk. 80.006 etc.

Szanse te daje następująca grupa losów :

Jeden 2% los serbski po fes 100 
nominalnie

Jedna asygna^a do wygrania
w ę g . losu hipotecznego

Jedna asygnata do wygrania 
losu kredyt, ziemsk. 1 E.

Jedna asygnata do wygrania 
losu kredyt, zlcm-k. II E

Główna wy
grana:

fes 80.000
fci 80.000
fes OOOO00

k. 70.000
k. 70.000
k. O 8 O

k. 90.000
k. 90.000
k. 90.000

k. 00.000
k. 100.000
k. 100.000

Oddaję tę  grupę losów za zapłatą gotówką podług kursu dziennego (obecnie 
około 227 k.) albo z a  8 9  raf m i e s i ę c z n y c h  p o  k. 9  »). Natychmia
stowe i w y ł ą c z n e  prawo do gry natychmiast po zapłaceniu I i 2 raty wprost 
u mnie. — Raty nadsyłać mi należy łaskawie za przekazem pocztowym, poczem 
natychmiast wyszlę ustawowo wystawione p o ś w i a d c z e n i e  S p r c e a o ż j ,  
Zapłata dalszych rat Dastąp bezpłatnie przez c. k. pocztową kasę oszczędności,

F n W A R H  I I R R A N  1 ,0 ,1  b a n k o w y ,  b b C n n  (Bema)
r \ I  1U  u n o n i l ,  G rosscr P lu tz  N r. 25 (w domu własnym) 

U czelw ych odsprzedaw ców  (a jen tó w ) w szędzie angażuję . Ceny b a rd so  
_________  tan ie . — P ro w lzy a  wysoka. 7871
*) Przy każdej zmianie kursu cena najtaniej zrektyfikowaoą zostanie.

IllIflU TI— W l l l l l l l l  | l i i

Wszelkie kupony
i

wylosowane papiery w artośc iow e
wypłaca

b o *  p o t r ą c e n i a  p r o w l z y l  l u b  k o s z t ó w .

K U T 08 t m u n iT
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banka hipotecznego.

1 specjalista dla uprawy szparagów
"w * Z E i f c e n e c ł i l t z ;  ( M o r a w a )

odznaczony plerwszeml nngrouami na wielu krnjowych I zagranloznyoh wy. 
stawach, rozsełą już od teraz tak z własnej upraw y jak też zakupione u p. J, 
Koei, zn&ne poprzednio z oddziału przemysłowego stowarzyszenia dlb uprą- 
wy „Olbrzymich szparagów I sadzonek w Elbensohltz**, obecnie jeszcze więcej
ulepszonej uprawy, obfitsze, mięsistsze i znakomitego zapachu, o 14 dni wcze
śniejsze, aniżeli wszystkie znane dotychozts gatunki, sadzonki szparagowe 
mianowicie jedno- dwu- i trzyletnie, z gwar&nsyą za przyjęcie .ię  każdej 
sadtonki. W miesiącu maju rosseła się dwa razy codziennie świeżo oiete 

szparagi duże i stołowe, we wiązkaoh lub na wagę 
Do każdej wysełki sadzonek dodaje się bezpłatnie wskazówki a upra

wie szparagów.

W ydawco i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . 7i d r u k a r n i  i l i t o g r a f i i  P i l l e r a  i R n /J b r i


